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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Gazeta senacka z dnia i  listopada, ogłosili 

poniższy Ukaz J. C. M. dany Rządzącemu Se
natowi w dniu 3 f i  5)  paździer., i8icj  roku.

Maiąc za codzienny cel pieczołowitości Na
szej, od czasii przyłączenia królestwa polskie
go do państw wszech R ossyy, iżby kwitnący  
stan handlu i przemysłu obu krajów oprzeć na 
dojiconaiey wzajemności korzyści wiernych pod
danych Naszych* nie zaniedbywaliśmy czynić u- 
łatwień dla nich w związkach handlowych w tru
dnościach , które zachodziły* ażeby przez ści- 
śleysze połączenie wzajemnych korzyści, co 
raz mocniey a mocniey utwierdzić związek* 
który na zawsze powinien ożywiać narady 
świętą wolą wszechmocnego Boga* pod jedno i 
toż samo berło zjednoczone. Dla uskutecznie
nia tego zamiaru uznaliśmy teraz za istotną; 
naprzód: ustanowić zupełną wolność w o b r o c ie  
wewnętrznym własnych płodow przyrodzenia i 
sztuki, w całey przestrzeni Państwa Naszego j 
p o  wtóre:  ułatwić sarho prowadzenie handlu dla 
wiernych Naszych poddanych i przejazdu ich 
z  jednego państwa do drugiego ; i nakoniec po- 
t r z e c i e  : zachęcić i podnieść handel warszaw
skich jarmarków; na skutek czego Rozkazujemy:

1) W szystkie carowe płody obu Państw* 
wysyłane przez wiernych naszych poddanych  
dla wewnętrznego użycia * przepuszczać bez 
przeszkody i swobodnie przez tamożnie i za* 
stawy, urządzone na granicy między Państwem  
W szech Rossyy a Królewstwem Polskiem, ró* 
wnie tam jak i na pow rót, nie pobierając po- 
azlin i bez wymagania świadectw ńa pochodzenie, 
za Objawieniem tylko imienia właściciela, miey- 
sca przeznaczenia , ilości i ceny ich, dla zspi* 
Łania do xiąg na tamożniach i zastawach.

Od tego ogólnego prawidła wyjmuje się sól 
i tvtuń, względem których po rozważeniu trwa
jących w obu krajach urządzeń, będą zrobio* 
ne osobne postanowienia.

2) Pobieranie wyćhodowych poszlin, od 
płodow Cesarstwa Rossyyskiego, przewożonych 
przez królestwo polskie, dla wyprowadzenia 
za granicę , równie rzekami jak lądem , urzą
dzić w  najdogodniejszych mieyscach, za wza
jemną zgodą ministra skarbu z rządem kró
lestwa.

5 ) Płody rękodzielne i fabryczne i wszel
kie dzieła sztuk i Rzemiosł, wyrabiane we
wnątrz granic cesarstwa i królestwa, prze*

puszczać również bez przeszkody i swobodnie, 
tam i nazad * opatrując poprzedaiczo na do-, 
wod ich pochodzenia świadectwami od m iej
scow ej zwierzchności. Od tego ogólnego pra
widła wyłączają się gorzałka 1 -p iy4
tusy* oraz karty do grania, względem któ
rych osobne zrobią się postanowienia,

4 ) Towary i roboty* wyrabiane z właści-J 
Wych surowych płodow ziemi, dla v iększego 
zachęcenia T ey gałęzi przemysłu, przepu zc is.6 
bez pobierania poszlin. Co się tycze robot su
rowych płodow obcych kra|ow, W tględem nich 
środki* jakie się potrzebnerm ckażą* p rzep isan e  
zostaną w osobnych  urządzeniach.

5 ) Ponieważ nadużycia mogące się zdarzać 
W bezpoślinowytn przewozie przez Króiew- 
stwo Polskie do Rossyi zagranicznych wszel
kiego rodzaju produktów, pod imieniem tara-

1 iey.3a.ycb> b y ły b y  szkodliwe zarówno dla docho
du sk-irbu * ja k o  j d la  udoskonalenia własnych 
fabryk obu Państw, przeto dla zabieżema im 
postanawia się , iżby wszelkie wysyłanie pro
duktów przerobionych Króiewstwa Polskiego 
do Rossyi * opatrzone świadectwami m ieysco- 
wey zwierzchności o ich pochodzeniu, nie ina
c z e j  uskuteczniane były* tylko przez W arsza
wę? gdzie zwierzchność rossyyskich tamoźni, 
po przeyrzeniu świadectw, potwierdzić powin
na swoim podpisem ich rzeczywistość i wier
ność. Od tego wyłączają się tylko produkia tych  
fabryk i manufaktur, które będąc! daleko od 
Warszawy* nie mogą b /dź tam wysyłane bee 
poniesienia śzkod* a które dla tego pozwala 
się wysyłać prosto przez granicę. O sposobie 
potwierdzenia świadectw* na pochodzenie ich  
rozdawanych przez mieyseową zwierzchność, 
osobne zrobi się rozporządzenie.

6) Bez takowych świadectw* wydanych na 
osnowie poprzedzającego artykułu* przez m iey- 
scową zwierzchność Królestwa Polskiego z nad- 
pisem na nich rossyyskiey tamożenney zwierzch
ności w  W arszaw ie, wszystkie przywożone 
do Rossyi z Królestwa Polskiego towary i ro
boty rękodzielne, mają bydź uważ&ne za cu
dzoziemskie , i ma się od nich pobierać usta
nowiona poszlina. (Dokończenie naitąpi).

W  niedzielę dnia 26 października, po mszy 
ś . , w  pałacu zimowym mieli szczęście bvdź 
przedstawieni.' Cesarzowi Jegomości przybyły 
t  Bukaryi poseł D iwan-Begi-M urza A zim ian



M um inzanów ; i pełnomocnik badeński Baron 
B lite rsd o rf. z okoliczności wyjazdu za urlo
pem ; takoż NN. Cesarzowym na powrót tu 
przybyli posłowie : austryacki Baron L eb zd - 
tern ; duński Hrabia Blurn , i bawarski H ra
bia Bre ; takoż wyjeżdżający ztąd pełnomocnik 
badeński Baron Blitersdorf, miał szczęście o-
trzym ać u NN. Ceaarzowych audyencyą po- 
, / źc n̂&rii»£* s i-

Dnia 3.8 października przejeżdżał p rze z /&>• 
wno z  W arszaw y do Petersburga, minister 
sekretarz stanu Królestwa Polkiego, Hrabia 
Sobolewski.

linia. 28 października, odprawiło się uro
czyste otwarcie duchow nej akademii kijow
skiej , podług nowego jey urządzenia.

Podług doniesienia z Sirnbirska , d. 2 paź
dziernika, w powiecie karsońskim, w okolicach 
wsi Ayidnoy  "i Per misi, wypadł grad nadzwy- 
ozayney wielkości, którego ziarna funt i wię
c e j  Ważyły. Grad te-i niezmiernie wielkie po
robił szkody w zbożu i innych roślinach, po
zabijał wiele p ta s tw a , k ó z , owiec, bydła i 
koni.

T  li R C U .
Z listu Pana Józefa Sękowskiego , pisanego 

z Biujuk-deri (*) pod dniem 3 i września (11 
paździer.) 1819 ro k u , nsamy następujące wia
domości z Konstantynopola: „ Podług naynow- 
szych wiadomości i raportow , w dniach i 5 
umiera w tem mieście do 100 osób Z zarazy, 
W samyoh szpitalach , nie licząc tu rków , któ
rzy  umierają po domach. Są d n i , w których 
w ogólnoś-k około 4Ao ludzi pozbawia życia ta 
klęska. Dla tych jednak, którzy zachowują pe- 
wne ostrożności, nie ma żadney obawy; a bar- 
dziey jeszcze ją zmniejsza niewypowiedziana 
obojętność w tym  względzie tn  t ry  szych miesz
kańców. Mówią tu  o zarazie zupełnie tak , jak 
u nas o mrozie od 20 stopni.

W  tey  chwili, kiedy to piszę (1 października), 
przybył do domu poselstwa tossyyskiego ofi
cer janczarów ż doniesieniem, iż Sułtanka szczę
śliwie powiła syna. Od jutra przez trzy dni, 
huk dział og l^zać  będzie narodowi tak  pożą 
dane dl;, uooiu cesarskiego zdarzenie. Sułtan 
wiec teraźnie jszy , który już sam jeden z do
mu Or to grula  był pozostał, liczy dsisia dwóch 
synów 1 jednę córkę. Syn najstarszy, następca
tronu, ma teraz lat siedm.

* ’ T '  ’    —

r  R k n  c  y  A 
(z gaz. beri.) Pary i ,  dnia 2 5 października. 

Minister woyny postanowił, że regimenta 
ma^ą bvdź dopełnione tvtnczasowie do n as tę 
pu jące j  l iczby : regimenta ciężkiey jazdy do 
3oo ludzi, regimenta dragonów do 4oo, s trzel
ców i huzarów do 3 8 o , artyleryi pieszey do

/*] Biujuk-deri jest wieś o 4 mile morskie 
od Konstantynopola, nad kanałem, w pięk- 
nem położeniu, i pięknie zabudowana na  
pochyłości pobrzeia Europy, jest zwyczay- 
ną letnią, rezydencją  posłów zagranicz
nych, a szczególniey w czasie morowey za
ra zy  , tak często grussującey stolicę tur
ków. (z tegoż listu).

Wolno Duho&mt, Ignacy R u tka  Kom, Cent, Cą(.

46o ,  artyleryi konney do 275 , pontonijerów 
do 2 5o, a inżynierów na 5 5 c.

-Jest teraz obyczajem w P aryżu , że po
trzebujący pieniędzy , udają się z odgróżkami 
do bankierów i t. d , i  naznaczają czas ira iey-  
sce , gdzie oznaczona przez nich summa ma 
bydź złożona. Tem i czasy odebrał podobne 
wezwanie angielski jeden kapitan okrętowy 
ale jednak był tak  zręczny 1 szczęśliwy, że 
poymał oLudwóch młodych ludzi, z dobrey fa
milii , którzy się lionorowem tem rzemiosłem 
zatrudhiali. Pociągnięto obudwóch do odpowie
dzi sądowej.

H I S  Z P A N I  J A .

M adryt dnia  i 3 października. Monarcha 
nasz kazai dań 4o,000 reałów dla służby dwór- 
skiey, ktcra odprowadziwszy Królową do Irun, 
rozst ,ła .się z 'mą, i wraca do Saxonii.

Z powodu ustająccy zaraźliw ej choroby, 
miano śpiewać Te Deum  na wyspie Leon  p rzy  
K adyxie, W sza k ż e ,  choroba ta  wzmaga się 
w Pourto Santa M aria, gdzie od d. 24 do 28 
Września umarło 2 3 lu d z i , a 343 zachorowa
ło. W  K adyx  naywięcey sprząta ludzi ze 
świata. Między innemi P. C isneros , minister 
morski, także zachorował. —• Hrabia Calderon, 
któremu władze mieyscowe w kilku miastach 
przecbodu wzbroniły, stanąwszy na czole dwóch 
pułków, przełamał rozciągniony kordon, i w dro
dze do A rcos , 2 4 ludzi na zaraźliwą chorobę 
utracił.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Potwierdzają się po większey części donie

sienia O E W y cię tw  ach , k tóre  powstańcy p o -  
łudńiowo-ainerykańscy odnieśli. List r. Trinidad  
pod d. 2 września, w y ra ż a :—  „Pierwsza dywi- 
zya jenerała d>Evreu±  przybyła do M argaretha , 
i natychmiast ruszyła dla wzmocnienia woyska, 
k tó re  oblega miasto Cumana. Admirał Brion  
zagraża temu miastu od morza. Jenerał Paec 
zaymuje Farinas, i opasał małą twierdzę San  
Fernando, dokąd się 600 Hiszpanów schroniło. 
Główna kwatera  Bolivara była w Paya  , gdzie 
się z niemałą trudnością dostał. Opisuje swóy 
pochod przez góry i przeprawy przez rzeki, 
a wąwóz w Paya  nazywa drugiem; Termopi- 
la m i: bo go 100 żołnierzy przeciwko 10,000 
woyska bronić mogło. Spodziewał się za 8 
dni bydź w Sagomoso , zkąd miał się udać
ku Carracas Słyohać, iż L im a  jest także
w mocy powstańców ; lecz pogłoska ta  po
trzebuje jeszcze potwierdzenia.

Późniejsze listy z Trinidad  pod d. i 4 w rze
śnia , odebrane w Londynie  d. 22 październi
ka, zawierają urzędową wiadomość, iz Bolivar 
zdobył Santa F e ;  z Augustura  zaś donoszą, iź 
tam odprawiły się świetne uroczystości tak  
z powodu odniesionych przez powstańców 
zwycięstw , jako też na okazanie wdzięczno
ści za przysługi woyska angielskiego , k ló rę  
walczy za sprawę oswobodzenia kraju , zpod 
jarzma hiszpańskiego.

Nie stanął jeszcze ostateczny układ m ię
dzy rządem Buenos-Aireskim  i jenerałem A rti-  
g a s , który koniecznie domaga się, abv rzecz-* 
pospolita Buenos-Aireska wspólnie z .nim  prze
ciwko portugalczykom działała.

_  0_ W iln '*  0  Drukarni Redaktjri pi*t» p«' ?o



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H. *554.

O g ł o s z e n i a .
2. Od Rządu gubernialnego litewsko-grodzieńskie go ogłasza się: i i  znajdując? się] w gu- 

bernii grodzieńskiej skarbowe m ają tk i, w przyłączonej tu wiadomości wyrażone, będące teraz 
w dzierżawie u nieakuratnych u' opłacie arendownego dochodu ; dla rychleyszego odzyskania 
te j  należności, naznaczone oddać z publicznego targu w 12 letnią arendowną dzierżawę , od 
dnia 12 aprjla  następującego \i8  2 o roku; zatem życzący wziąć w dzierżawę takowe majątki, 
zechcą przybydź z pewne mi ewikcjami dla targów  do Izby Skarbowej grodzieńskiej, na ter
min j  : p ierw szj dnia t'2 , drugi >8 a trzeci ostateczny 3 o mca ja n u a rji tegoż >820 roku. 
Dnia 27 oktobra 1819 roku. Expedytor lirupowicz

W iadomość o Skarbowych Starościńskich majątkach w gubernii grodzieńskiej, naznaczone od
dać przez publiczną licytacją  w 12 letnią arendowną dzierżawę, od dwa 12 a p r j

la następującego 1820 roku.

Nazwiska powiatów i majątków w nich z n a j

dujących się.

w  Powiecie Słonim skim: 
W ojtow stw o Miżewickie - 
Starostwo Słonimskie -
Starostwo Lisowickie albo Przewłoka mała 

w  Powiecie Prużańskim. 
Dzierżawa Dymniki - -

w Powiecie L ick im : 
W ojtowstwo Lickie -  
Dzierżawa Oszmianniki -
Dzierżawa L ikancj -

w Powiecie Nowogródzkim : 
Pustosz Lipniszki -

w  Powiecie W ołkowyskim  : * 
Dzierżawa Zarzecze -  - -

Stan majątku podług 
lustracji.
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Expedytor Krupowicz.

1 Ponieważ we trzech terminach ogłoszo
nych w gazec ie , to jest dnia  10, 20 i 5o p a ź 
dziernika, do l icy ta c j i  młynu pokrólewsktego  
w&t się niej uwił t przeto  r zą d  Uniwersytetu po-  
stanowił zm odyfikować praw idła  do l icy ta c j i  
przepisane, tak co się tycze ceny pierwiastkowej  
jako t i i  i ewikcyi, i p rzezn aczyć  jeszcze jeden  
termin na l icy ta c ją ,  to jest dnia 5 grudnia mie
siąca następującego o godzinie  4 po południu. 
Ż y c z ą c y  więc licytowaćpom ieniony młyn, m ają  
się stawić w oznaczonym czasie do kanceltaryi  
Uniwersyteckiej z pewnem i ewikcjam i, podług  
praw ide ł przepisanych , które w  każdym czasie 
m ogą p r ze jr zeć  razem z warunkami do kontra
ktu w i iy źe  kancelaryi.

Sekretarz Felix  Mierzejewski.

2. N i ż e j  podpisany, podług prawa wieczy
sto przedażnego w roku 1819 maja  10 dnia
dattowanego 1 w Ziemstwie Grodzieńskim przy
znanego, ogulnych dóbr po zeszłym Janie Ka
rolu Śtryjeńskim Szefie gwardyi b. pieszej Lit. 
pozostałych , Brzostowica r/iała, zowiących się, 
w Gubernii i Pcie grodzieńskim położonych,
stawszy się dziedzicem zawiadamia: iż f7'.

Piotr Stryjeński, sukcessor i dziedzic po ze
szłym Szefie tego majątku , zostawił w ewikcyi 
do lat trzech , summę sobie należną sto p ię- 
dziesiąt tysięcy zł. poi. Ktoby tedy mianowicie 
z pretensorów lub kredytorów na tabelli nieu- 
mieszczony o h , do tych dóbr, jakąkolwiek miał 
pretensyą: niech raczy niżey podpisanego u - 
wiadomić przez pozwy , na tey summie położyć 
się powinne. Bo gdy licząc od datty przedaż- 
nego prawa, przez lat trzy przemilczy, sam so
bie winien będzie ; albowiem stosownie do prze
pisu ustaw krajowych, żadnych ciężarów i pre- 
tensyow o sukcessją , dziedzictwo, lub kredyt 
summowny form owanych, pomienione dobra, 
znosić nie będą, i od nich wolnemi zostaną.

Franciszek Wołkowicki.

miczticgo
2. Excerpt R ezolucji z  Protokułu Ekono- 

Kommissyi dla urządzenia interes-  
sow Radziwiłłowskich ustanowionej , w dacie 
poniżej w yrażonej , pod Nrem  s 3,17 zapadłejy 
et eorundem dla umieszczenia w gazecie Ku- 
rjera  Litewskiego do Redakcyi te jże  gazety  
pod pieczęcią urzędową Aommissyi posłany.

Roku 18 jg miesiąca października 29 dnia.



P o danćm do Kom missyi dnia 23 idącego mie
siąca z a  N rem  4 7 7  przedstaw ieniem , jenera l-  
n y  P roku ra tor  m assy JfV . M ichał Zaleski P o d 
komorzy P tu  E o s  sień. cytując U kaz M on ar
s z y  w  roku j 8 j 4  f e b ru a ry i  a 4  dnia nastały ,  
i n a j w y ż e j  konfirmowaney o rg a n iza c ji  punkt 
35 , 6 g  i  7 0  ,  któremi polecono wszelkim ja-* 
kiego bądź rodzaju pretensorom do massy R a -  
d z iw U lo w sk iey , po  ze sz łym  Xiązeciu  Domi
niku R a d z iw il le  p o z o s ta łe j  , niegdzie in d z ie j  
ustanawiać processa  j j a k  ty lko  w  Sądzie K om -  
m itsy i  i donosił, i ż  wielupretensorowpod różne- 
mi pre tex tooii ustanawiają processa po różnych  
magistraturoch i szukając niby fu n duszów , oraz  
aresztując wlasnoście swoich d łu żn ik ó w , prze
w o d zą  też processa po Ziemstwach i Grodach: 
g d z ie  Prokurator z  przepisów  sobie służących, 
ani sam , ani p rzez  Plenipotentów  stawać nie 
m o ż e : upraszał zatem a b y  Kommissya u czy 
nić ra c zy ła  do wszystkich  j u r y z d y keyow re
k w iz y c je  , izby  te p od  żadnym  pozorem spraw  
tak  z  Prokuratorem ja k o  też  z  X iężniczką Ste
fa n ią  R adz iw ił łów n ą  nie ty lko  nie p r z y y m o -  
w a ł y  , lecz żadnych w skazow i kondemnat za 
p isyw a ć  n itd o zw a la ły .  P r z y c z im  żąda ł  J W .  
P ro k u ra to r , aby ostrzeżenie • takowe w  g a ze 
tach krajowych unleszczonćm zostało. Kom i
tet kredy torow w  opinii s w o je j  na dniu  2 7  
oktobra t troźn ieyszego  roku do IVru 8 2 7  z ło -  
ż o n e y , zgodne z  P roku ra toryą  o św ia d czy ł  ż ą 
dania. P o  prze jrzen iu  jakow ych  stron wnie
s ie ń , Kommissya p r z y j ś c i e  takowe Prokurato
r i i  i  komitetu kredy torow  nay  dując z  N a j 
w y ż s z ą  M onarszą W o lą  zgodnćm  , na mocy  
ukazu w  roku j 8 / 4  feh ru a ry i  a4 dnia w y sz łe -  
g o  punktu  9 g o c  tudzież, w  roku 16 j ó  junii i 4  
dnia  R ządzącem u Senatowi d a n e g o , i N a j 
w y ż e j  u tw ierdzonej o rgan izacy i  paragra fu  55 , 
6 y  i  7 0 ,  z  odwołaniem $i$ do uprzedn ie j ode
z w y  s w o je j  w  dniach  2 6  i  27  decembra i 8  t y  
roku, w  t e y i e  m a te ry i  do R z ą d ó w  gubernskich 
tych  gubernijow  , w  których dobra R a d ź iw i ł -  
łowskie są położone p r z e s ł a n e j , Postanaw ia  
uczyn ić  powtórną do tychże R zą d ó w  kommuni- 
kacyą  , z  żądaniem : aby  wszelkie ju ry zd y k e y e  
w  guberńijach swoich ewystująće obwieścić ra
c z y ł y  , iżb y  te : żadnych spraw z  massą R a -  
dz iw iłłow ską  i  j e y  Prokuratorem ja k o  p o w y 
ż e j  cytowanemi ukazami Moiiarsżerhi, rozbio
row i Samo je d n e j  Kom missyi przynależnych  
nie p t z y im o w a ły  , a ićm samćm na żadne wska-  
z y  1 kóndeninaty Prokuratora  nie n arażały ,  
W celu la ś  uwiadomienia o tćm stron interes-  
sowanych , Korr.nńsiya takowe swoje p»sta .0-  
wienie do g a z e ty  K ury  er a Litewskiego podając, 
o g ła s z a  r a z e m ,  i i  m ający jakiekolwiek sto
sunki do massy R a d z iw i ł ło w sk ie y , ta  przyyśc iem  
w  kolei przep isan e j  do Sądu ninieyszey K om 
m is sy i , z n a jd ą  stosowną do praw a sa tysfak
c ją .  (podpisano ) Jan W o yn iło w icz ,  w  miejscu  
P rezesa  Antoni Łappa, Jan Petersen, Kommis-  
sarze , W incenty Szukszta , Gasper Romano-  
w icz  Zastępca.

Z g o d n o  z  Protokułem Świadczę Ludwik  
Czernichowski Sekretarz.

3. Litewsko Wileńska Izba Skarbowa p r ze z  
rezo lucja  sw ą pod dniem 18 mca 8bra roku 
idącego, przezn acza jąc  d la  zaspokojenia skar

bowych na starostwie Mereckim za ległóściow , 
na w yp rzed a ż  pozosta łą  ruchomość by łego  
Possessor a tegoż  starostwa w  ptcie Trockim  
sy tu o w a n eg o , p rzez  n inieyszą aw izacyą  z a 
wiadamia: i ż  w  dniach 15,  16 i  17 gbra roku 
id ą ceg o , p rzez  w yznaczonych  urzędników ma 
się sprzedawać wc dworze mereckim tm o. B y 
d ła  rogatego wszelkiego sztuk g 6 , owiec 54 , 
świń 54 , p tastw d  wszelkiego gatunku ja k o  to  
indyków, gęs i  i  kur i  46;  2 do. W szelkiego g a 
tunku mobilia ja k o  to  pokojowe, kuchenne, s ta -  
jenne, browarne i  dalsze gospodarcze narzędzia.  
Ż y c z ą c y  przeto  ndbydz mają się na oznaczone  
terminu s tawić we dworze mereckim. Rbra 5 o dnia  
s 8 t g  roku.

Sekretarz Sielezniew.

3 . Roku 1 8 j g m e d  8bra  2 g  dnia , Sąd T a - 
Xatorsko E x d yw izo rsk i  w  rnaiętności W iieykach  
exystu iący u przedziw szy  kilkakrotnie p rzez  
K uryera L itsg o  kredy torow  W . Szambellana  
Krzyu/kowskiegó, ze się na ukończenie t e j  E x -  
d y w i s y i  z iechał, postanowił p r ź t z  te g o i  K u r y 
era L itsgo or.ychie zawiadomić, że nieodmien
nie dnia 6 g o  gbra terazn. roku całą sprawę 
weźmie bez n a jm n ie j s z e j  przewłoki do ndmo- 
w y ,  i  że na niesidwaiących kredytorach Szamb. 
K rzyw kow skiego  wieczną amissyą w  r zec zy  
zapisze, zapow iada , i  to poraź ostatni ogłosić  
postanawia. D«*t 1 8 i g  8bra dnia W iieyki.

P a w e ł  Śmigielski S ędzia  G rodz. W i ł  E x d y .
P io tr  K iełpsz Sędzia  G rodzk i W ilkom ie i

E x d y w iz o r .
A nd. Olechnowicz P isa rz  Gr. Upit. E x d y w .
K azim ierz  H ryniew icz Regent Ziemski Brasł.
i Exdyw izorsk i.

3. Guhernii M ińsk ie j  P tu  S łu c k i e g o ,  ze  
dworu Pruss 8bra J i .  dnia w  riocy uciekł kre- 
densarz Franciszek B a zy leg o  syn Leonow>cz, 
p o d d a n y  J W .  U złow skiego , Chor. P t tu  Słuc
kiego, maiący la t 22 ,  wzrostu  m ałego , włosow  
św ia tłych , blond, tw a r z y  ściągi t y ,  nosa dużego  
i  szerokiego ;  od nosa do końca brody, cześć 
tw a r z y  krótsza. Z abra ł  on L iberyą Srebro 
stołowe pod cy frą  W . U. pieniędzy go tow ych  
rubli srebr. 6 0 0 ,  i pap iery  M ichała N estorcw i-  
czd ,  lokaia ż  tegoż dworu, pod  którego na
zwiskiem, zapewne ukrywać się zam yślił.  K to -  
b y  takiego człowieka dostawił do samego ak
tora, łub do Sądu niższego Pttu Słuckiego a l 
bo p o l i c j i  W ileńskiej, o tr zym a  oprócz w d z ię 
czności p r z y z w o i tą  nagrodę.

3 N i ż e j  p o d p i s a n j , przybyw szy  na czas 
niejaki do tu te jszego  miasta W i ln a ,  z d z i d  tin  
swojem n adzw ycza j  nem i n igdy tu jeszcze  nie
widzianym  , osądził za rzecz p rzyzw oitą  onei  
na widok publiczny wystawić  , w przekonaniu,  
i ż  Szanowna Publiczność tute jsza  , powodowa
na chęc'ą oglądania dz ie ła  ze wszech m iar  
ciekawego nie tylko liczną bytnością zaszczy
cać ,  ale nadto sprawiedliwą pochw ałę , ja k ie j  
inne miasta n ie s z c z ę d t i ł j , oddać raczy.

D zieło  to wyobraża S A T U R N A , powsze
chnie z  m tologii znanego , w postaci czło
wieka stop 6, cało w 3 rrającego.

Józef W aldstein  W iedeń czyk .


